
Niezwyciężona
ARMIA POKOJU

Na zdlęeln: okryte chwalą oddziały Armii Radzieckiej podczas defilady.

Wielkie święto muzyki polskiej
W Warszawskiej Filharmonii zabrzmiały 

pierwsze akordy muzyki Chopina
I Sekretarz. KC PZPR towarzysz Bolesław Bierut 

obecny na inauguracyjnym koncercie

Stoi radziecki żołnierz nn śnieżnej granicy. 
Warta na oczach świata. 1 świat na nią liczy 
Stoi żołnierz. Dogląda Kamczatki i Karpat. 
I mocno trzyma pokój na szerokich barkach.

}jURIJ JAKOWLEW)

Armia Radziecka — armia braterstwa, przyjaźni, poko­
ju —■ obchodzi dziś rocznicę swych narodzin. Pozdrawiają 
twych bohaterskich żołnierzy ludzie radzieccy. Hołd skła­
dają wyzwolicielom mieszkańcy Warszawy i Pragi, Berli­
na i Budapesztu, mieszkańcy wszystkich krajów demo­
kracji ludowej, które dzięki wspaniałym zwycięstwom 
oręża radzieckiego zrzuciły jarzmo faszyzmu, nowe rozpo­
częły życie. Ku Armii Radzieckiej płyną serdeczne myśli 
matek francuskich, angielskich, belgijskich, myśli milio­
nów ludzi, którzy widzą w niej ostoję pokoju, niezawodną 
sojuszniczkę w walce przeciwko silom wojny, zniszczenia, 
śmierci.

Ubogo wyposażona, ile ubrana i głodna była przed 37 laty 
pierwsza w świecie armia wolnych robotników i chłopów, 
armia Kraju Rad. Wrogowie ludu sądzili, że rozbiją ją 
w proch i pył. W kajzerowsklch sztabach rojono sny 
o szybkim zajęciu Piotrogrodu, obliczano godziny dzielące 
ich armie od stolicy rewolucji. Tymczasem stała się rzecz, 
której długo nie mogli zrozumieć i wytłumaczyć najwybit­
niejsi stratedzy imperialistycznych Niemiec. Świeżo sfor­
mowane, pierwsze pułki robotniczo-chłopskiej Czerwonej 
Armii zastąpiły im drogę pod Narwą i Pskowem 1 odparły 
najeźdźcę. Obroniły kolebkę rewolucji — Piotrogród, 
ocaliły państwo socjalizmu przed zmową kapitalistycznych 
potęg. ,

Długą i pełną chwały drogę przebyła Armia Radziecka 
od tych pamiętnych dni. Stojąc na straży praw człowieka 
do wolności i szczęścia, chroniła stalowym puklerzem 
Związek Radziecki przed imperialistycznymi wrogami, 
a gdy faszystowskie hordy runęły na wschód, wykonując 
rozkaz Hitlera i jego protektorów, by zmiażdżyć Związek 
Radziecki — poszła w bój o najświętszą sprawę — o wol­
ność narodów, dokonując czynów bezprzykładnej odwagi 
i bohaterstwa.

Któż z nas nie pamięta potwornych lat minionej wojny? 
Skurczu serca towarzyszącego komunikatom o postępach 
hitlerowskich hord, które wdarły się w granice Związku 
Radzieckiego? Radości i nadziei, jaka ogarnęła nas na 
wieść o bohaterskiej obronie Moskwy, a później o wspa­
niałym zwycięstwie pod Stalingradem? Z zapartym tchem 
śledziliśmy wydarzenia na wschodnim froncie. Zwycięstwa 
Armii Radzieckiej przybliżały upragnione dni wolności. 
Zwycięstwa Armii Radzieckiej wskrzeszały wiarę w triumf 
sprawiedliwości nad krzywdą, w triumf człowieka nad fa­
szystowską bestią.

W lipcu 1944 roku Lublin — witając czołgi z czerwoną 
gwiazdą — witał świt nowego życia. W styczniu 1945 roku 
rozpoczęła się gigantyczna ofensywa Armii Radzieckiej 
i walczącego u jej boku Wojska Polskiego. Ofensywa, która 
przed 10 laty przyniosła wolność naszej ojczyźnie. Prze­
konaliśmy się wtedy nie tylko o wspaniałej postawie ra­
dzieckich żołnierzy, o wielkiej sile militarnej ZSRR, ale 
zrozumieliśmy, że Armia Radziecka jest armią nowego ty­
pu — armią, która na swych bojowych sztandarach wypi­
sała hasło wolności wszystkich uciemiężonych przez fa­
szyzm narodów, wolności wszystkich prostych ludzi. Te 
właśnie cechy Armii Radzieckiej, jej siła moralna, jej 
niezłomna wiara w słuszność prowadzonej przez nią walki 
stanowią obok najnowocześniejszego uzbrojenia — źródło 
jej potęgi.

Ściśle i nierozerwalnie zespoliła Armia Radziecka bez­
graniczne umiłowanie ojczyzny i pokoju z internacjonali­
zmem, z głębokim przekonaniem, że sprawa wolności in­
nych narodów jest sprawą każdego wolność miłującego na­
rodu. I dlatego głęboką miłością darzą Armię Radziecką 
miliony prostych ludzi na całym świecie, którzy nie chcą 
wojny, którzy w Związku Radzieckim widzą gwaranta bez­
pieczeństwa narodów i pokoju.

Leci to. co dla milionów ludzi jest najgorętszym prag­
nieniem, dla agresywnych kół imperialistycznych stanowi 
najgorszą groźbę. Nie chcą pokoju fabrykanci armat i pro­
ducenci samolotów. Nie chcą pokoju waszyngtońscy i boń- 
scy politycy marzący o podboju świata. Usiłują uzbroić 
neohitlerowskl Wehrmacht. Zastraszyć narody bombą ato­
mową, wodorową. Podeptać prawo narodów do wolności, 
prawo człowieka do życia...

Nic nie wskórają imperialiści szantażem, polityką prowa­
dzoną „z pozycji siły". Siła gospodarcza, siła moralna, siła 
militarna Związku Radzieckiego, który stoi na straży po­
koju Jest niezwyciężona. Ludzie radzieccy osiągnęli takie 
sukcesy w produkcji bomby wodorowej, że Stany Zjedno­
czone pozostały daleko w tyle. Armia Radziecka — okryta 
chwałą pogromczyni faszyzmu — stoi gotowa do wykona­
nia wszystkich poleceń partii komunistyczne! i rządu ra­
dzieckiego w celu zapewnienia narodom radzieckim nie­
zawodnego bezpieczeństwa.

(Dokończenie na 2 str.)

Po przemówieniu min. So­
korski wręcza dyr. W. Ro- 
wickiemu w ozdobnej teczęe 
akt przemianowania Filhar­
monii Warszawskiej na Filhar 
monię Narodową.

Następnie głos zabiera prze 
wodniczący Komitetu Wyko­
nawczego V Międzynarodowe­
go Konkursu im. Fryderyka 
Chopina — J. Iwaszkiewicz.

Rozpoczyna się koncert — 
pierwszy po 15 latach kon­
cert symfoniczny w gmachu 
wskrzeszonym z ruin, przy­
wróconym znowu polskiej mu 
zyce. Za pulpitem dyrygenc­
kim staje dyrektor Filhar­
monii Narodowej W. Rowickl. 
Chwila skupionej ciszy — 1 
oto płyną pierwsze takty „Baj 
ki“ Moniuszki. Mury wiel­
kiej sali koncertowej — wi­
brują czystymi, szlachetnymi 
tonami moniuszkowskiej uwer 
tury. Rozlega się burza o- 
klasków. Dyrygent i członko­
wie orkiestry — wyraźnie 
wzruszeni — dziękują słucha­
czom za gorące przyjęcie.

Drugim punktem programu

(Dokończenie na 2 str.)

WARSZAWA. Dzień 21 lutego br. był wielkim świę-; 
terrt muzyki polskiej. W dniu tym we wspaniale odbu­
dowanym gmachu Filharmonii ‘przy ul. Jasnej w War­
szawie, odbył się uroczysty koncert inaugurujący jedną 
z największych światowych imprez muzycznych — V Mię­
dzynarodowy Konkurs im. Fryderyka Chopina. Koncer­
tem tym rozpoczęła jednocześnie działalność w służbie i 
polskiej kultury — Filharmonia Narodowa. i

Depesza z okazji XXXVII rocznicy 
powstania Armii Radzieckiej 

MINISTER OBRONY
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK RADZIECKICH 
MARSZAŁEK ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 

G.K. ZUKÓW

Z okazji 37 rocznicy powsta­
nia Armii Radzieckiej przesy­
łam Wam towarzyszu ministrze 
i wszystkim żołnierzom radziec 
kim w imieniu własnym I żoł­
nierzy Wojska Polskiego go­
rące i serdeczne pozdrowienia.

37 rocznicę powstania Ar­
mii Radzieckiej naród I Woj­
sko Polskie obchodzą szcze­
gólnie radośnie I uroczyście. 
Data ta bowiem zbiega się z 
10-leclem ofensywy zimowej 
Armii Radzieckiej, która przy­
niosła wyzwolenie całej Pol­
sce.

Nierozerwalne braterstwo 
broni I ide| Armii Radzieckiej

MOSKWA

I Wojska Polskiego scemento 
wała krew radzieckich I pol­
skich żołnierzy, przelana na 
polach zwycięskich bojów prze 
ciwko hitlerowskim najeźdź­
com I współpraca w latach 
pokojowej służby. Napełnia 
nas to niezłomną wiarą I glę 
bokim przekonaniem, że umac 
nlając I zacieśniając jeszcze 
bardziej więzy przyjaźni łączą­
ce Wojsko Polskie z Armią 
Radziecką zapewnimy naszym 
narodom bezpieczeństwo I 
trwały pokój.

WICEPREZES RADY MINISTRÓW 
I MINISTER OBRONY NARODOWEJ 

KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
MARSZAŁEK POLSKI

Apel Wojewódzkiego Komitetu 
OBCHODU 

Międzynarodowego Dnia Kobiet
Do wszystkich kobiet 

miast i wsi— 
mieszkanek ziemi Koszalińskiej

Zarząd Woj. Ligi Kobiet w 
Koszalinie wystosował w związ 
ku ze zbliżającym się Między­
narodowym Dniem Kobiet apel 
do kobiet Ziemi Koszalińskiej, 
wzywając je do jeszcze lepszej 
i wydajniejszej pracy dla dobra 
naszego kraju, dla dalszego roz 
kwitu Ziemi Koszalińskiej. Oto 
treść apelu:

O MARCA — Międzynaro 
® dowy Dzień Kobiet, jest 

dla kobiet całego świata dniem 
solidarności w walce o pokój, 
przeciwko wszelkim próbom za­
kłócenia spokoju 1 rozpętania 
awantur wojennych, a dla nas, ko 
biet polskich, jest to również 
dzień przeglądu osiągnięć i nro 
bilizacji do szybszego i lepsze­
go wykonania zadań, jakie 
stawiają przed nami rząd i par­
tia.

Dzień 8 marca w roku bieżą 
cym zbiega się z dziesiątą rocz 
nicą wyzwolenia prastarych 
ziem piastowskich spod hitlero 
wskiej okupacji. Dzień wyzwo­
lenia przyniósł nam, kobietom 
polskim pełne równouprawnie­
nie oraz możność współgospo­
darzenia krajem, przez udział w 
radach narodowych wszystkich 
szczebli.

Kobiety! Realizujcie uchwa­
ły i wytyczne II Zjazdu PZPR, 
gwarantujące szybkie podniesie 
nie stopy życiowej mas pracu­
jących.

Robotnice i chłopki! Umac­
niajcie siły naszego ludowego 
państwa. Rozwijajcie gospodar­
kę rolną, a zwłaszcza hodowla­
ną. Wywiązujcie się w pełni 1 
przed terminem z obowiązków

względem państwa, wykorzy­
stujcie najnowsze zdobycze wie 
dzy rolniczej, bierzcle czynny 
udział w przygotowaniach 1 
przeprowadzeniu tegorocznej 
wiosennej akcji siewnej.

Kobiety pracujące w przemyś 
le i handlu! Zwiększajcie wydaj 
ność pracy, walczcie z brako- 
róbstwem, oszczędzajcie surow­
ce, maszyny, narzędzia i ener­
gię elektryczną, starając się ob 
niżyć koszty produkcji, zdoby 
wajcie i udoskonalajcie kwali­
fikacje zawodowe.

Kobiety pracujące we wszyst 
kich dziedzinach oświaty i kul­
tury! Szukajcie nowych, lep­
szych form pracy, zmierzają­
cych do udostępnienia szerokim 
masom pracującym dobro­
dziejstw kultury, rozwijajcie 
twórczą energię mas dla reali­
zacji porywających zadań bu 
downictwa socjalistycznego.

Pracownice służby zdrowia! 
Wzmóżcie troskę o zdrowie 
ludności mast i wsi.

Nauczycielki! Zwiększajcie 
troskę o wychowanie dzieci 
i młodzieży, rozwijajcie jej pa 
triotyzm, zacieśniajcie współpra 
cę domu, ze szkolą, dbajcie o 
stały rozwój życia kulturalno- 
oświatowego na wsi, kształtuj­
cie socjalistyczną moralność w 
szkole 1 w domu, w otaczają­
cym was środowisku.

X rocznicę wyzwolenia Zie­
mi Koszalińskiej upamiętnfjcie 
podejmowaniem zobowiązań 
produkcyjnych; wzmożonym wy 
sitkiem pracy, zmierzającym do 
zbudowania dobrobytu w na­
szej Ludowej Ojczyźnie.

Na uroczystość przybyli: 
członkowie Biura Politycznee 
go KC PZPR z I Sekretar 
rzem KC PZPR B. Bierutena, 
członkowie Rady Państwa z 
Przewodniczącym Rady Pati- 
stwa A. Zawadzkim na czeke, 
członkowie Rządu z Prezesem 
Rady Ministrów J. Cyrankie­
wiczem na czele, przedstawi­
ciele świata kulturalnego i ar­
tystycznego, przodujący ro­
botnicy — budowniczowie 
gmachu Filharmonii, przedsta 
wiclele prasy 1 młodzież szkół 
artystycznych.

Obecny był Korpus Dyplo­
matyczny akredytowany w 
Polsce.

Na balkonie znjęll miejsca 
uczestnicy V Międzynarodowe 
go Konkursu Im. Fryderyka 
Chopina — członkowie jury, 
młodzi pianiści, zagraniczni 
krytycy muzyczni 1 obserwato 
rzy Konkursu.

Wielka sala Filharmonii, 
lśniąca kryształami żyrandoli, 
bielą sztukaterii 1 rzeźb, poły­
skiem marmurów 1 boazerii, 
wypełniona jest do ostatniego 
miejsca.

Na estradę wchodzą człon­
kowie wielkiej orkiestry sym 
fonicznej. Pojawia się chór, 
a następnie dyrygent — Wi­
told Rowicki. Rozlega się 
Hymn Narodowy w wykona­
niu chóru i orkiestry, którego 
zebrani słuchają powstawszy 
z miejsc.

W imieniu Rządu przema­
wia do zebranych mnnlster 
kultury 1 sztuki W. Sokorski.

Polsko-albańska 
współpraca 
naukowo- 
techniczna

WARSZAWA. W dniach od 
14 do 19 bm. obradowała w 
Warszawie polsko-albańska ko­
misja współpracy naukowo-te­
chnicznej. W wyniku obrad, 
które toczyły się w- atmosferze 
serdecznej przyjaźni i wzajem­
nego zrozumienia został podpl 
sany protokół, przewidujący u- 
dzielanie wzajemnej pomocy na 
ukowo-technicznej w różnych 
dziedzinach gospodarki narodo­
wej obu krajów.

Komisja przeanalizowała wy. 
niki dotychczasowej współpra­
cy oraz nakreśliła wytyczne dal 
szego rozwoju i pogłębiania 
wzajemnej współpracy.

Na zdjęciu: widok bu­
dynku Filharmonii.

Filharmonia Na­
rodowa gości w 
swych murach naj 

lepszych pianistów śwla 
ta.



Agresywne działania USA przeciwko Chińskiej 
Republice Ludowej w okolicach Talwanu 1 Innych 
wysp chińskich stanowią poważną groźbą dla po­
koju na Dalekim Wschodzie i na całym śwlecie.

(Z prasy)

Baza wypadowa amerykańskiego agresora
(Przedruk z angielskiego dziennika „Daily Wnrker")

O Taiwanie:

rem odmówić poparcia rządowi 
Edgara Faure'a,

KRYZYS W SFIO 
POGŁĘBIA SIĘ

PARYŻ. Ostatnie głosy prasy 
francuskiej wskazują na to, że 
kryzys w partii prawicowych so 
cjalistów (SFIO) pogłębia się. 
Powodem kryzysu jest niezado­
wolenie szeregowych członków 
partii i licznych działaczy z po­
pierania przez kierownictwo pla 
nów remilitaryzacji Niemiec.

Jak donoszą, komisja wyko­
nawcza federacji SFIO w dep. 
Ardennes wyraziła ostatnio za 
ufanie deputowanym Desson i 
Titeux, którzy zostali usunięci 
na pewien czas z partii za gło­
sowanie przeciwko,układom pa 
ryskim. Obu deputowanych po 
nownie wybrano na członków 
kierownictwa federacji w tym 
departamencie.

* * w
PARYŻ. W dniu 22 bm. 

kierownictwo francuskiej par­
tii radykałów powzięło uchwa 
łę stwierdzającą, że partia 
ta udzieli poparcia Edgarowi 
Faure w stworzeniu rządu i 
jej przedstawiciele wezmą u- 
dział w* Jego gabinecie.

W związku z tym, Edgar 
Faure przyjął misję utworze­
nia rządu i stanie w środę 
przed parlamentem, któremu 
przedstawi swój program i 
skład rządu.

Szpiedzy Gehlena ponieśli zasłużoną karę
dzy — skazani zostali na ka­
ry więzienia od 6 do 15 lat.

Polskie Radio organizuje 
specjalną obsługę intormacyj 
nq tegorocznych hokejowych 
mistrzostw świata. Stale spra­
wozdania z zawodów nadawa­
ne będą w programie I z 
Dortmundu, Krełeld, Kolonii 
i Dusseldorfu. W dniu 25. 2. 
o godz. 22.20 transmitowany 
będzie przebieg spotkania 
Kancda-USA, 26. 2. o godz. 
22.00 Niemcy zachodnie-Pol- 
ska, 27. 2. o godz. 22.00 ZSRR 
-Czechosłowacja, 28. 2. o 
godz. 22.00 ZSRR-Polska, 1.3. 
o godz. 22.00 Szwajcaria- 
Polska, 2. 3. o godz. 22.20 
ZSRR-USA, 3. 3. o godz. 13.20 
Finlandio-Polska, 4. 3. o 
godz. 22.20 USA-Polsko, 5.3. 
o godz. 22.00 Czechosłowacja 
-Polska, 6. 3. o godz. 16 55 
ZSRR*-Kanada.

BERLIN. Ostatnie dni przed 
debatą ratyfikacyjną w Bun­
destagu upływają pod znakiem 
wzmożonej walki przeciwko re 
militaryzacji i ratyfikacji ukła 
dów paryskich, o pokojowe zje­
dnoczenie Niemiec.

W wielu zakładach pracy w 
Niemczech zachodnich robotni­
cy przygotowują się do przepro 

I wadzenia 24 bm., tj. w dniu 
I długiego czytania układów pa-

DERLIN. W poniedziałek ra­
no wybuchł w Saarze powszech 
ny strajk metalowców, pro­
klamowany przez wszystkie 
związki zawodowe robotników 
przemysłu metalowego. Strajk 
wybuchł na tle żądań ekono­
micznych. Jak podkreślają a- 
gencje zachodnie, w strajku 
bierze udział około 70 tysięcy 
robotników. Jest to największy 
strajk powojenny w Zagłębiu 
Saary.

W kołach rządzących Nie­

miec zachodnich wybuch straj­
ku w Saarze wywołał poważ­
ne zaniepokojenie ze względu 
na to, że 24 bm. rozpoczynają 
się w Bundestagu debaty nad 
układami paryskimi, m. in. 
także nad układami w sprawie 
Saary.

Solidarny strajk robotników 
saarskich jest dla polityków 
bońskich ostrzeżeniem, iż kla­
sa robotnicza Saary potrafi 
walczyć o swe prawa i postu­
laty.

w całej Francji odbyły się licz­
no manifestacje przeciwko re­
militaryzacji Niemiec zachod­
nich.

We wszystkich prawie dziel­
nicach 1 na wielu przedmie­
ściach Paryża ludność złożyła 
wieńce i kwiaty przed pomni­
kami poległych w walce z mi- 
litaryzmem i faszyzmem nie­
mieckim oraz przed tablicami 
pamiątkowymi. „Nigdy więcej 
Oświęcimia„Nie zapomni­
my!" — takie i podobne na­
pisy umieszczono na szarfach 
wieńców.

Zarówno w Paryżu, jak i w 
wielu innych miastach kraju 
ludność wysłała do rad miej­
skich delegacje. Delegacje te 
domagały się od radnych i me­
rów, by wezwali członków Ra­
dy Republiki do odrzucenia u- 
kiadów paryskich.

Ostatnio przeciwko układom 
wypowiedziało się w dep. Bou- 
ches-du-Rhone 31 merów, 16 
rad miejskich i 480 radnych, w 
tym 97 socjalistów. W dep. 
Haute-Vienne z apelem do 
Rady Republiki o odrzucenie 
pianów remilitaryzacji Niemiec 
wystąpiło 578 radnych z róż­
nych ugrupowań.

ryskich w parlamencie — straj 
ków, manifestacji i wieców.

Młodzież niemiecka, która 
znajduje się na czele walki 
przeciwko układom paryskim, 
zamierza zorganizować w dniu 
tym marsz protestacyjny do 
Bonn.

AKCJA ZBIERANIA 
PODPISÓW

POD MANIFESTEM 
NIEMIECKIM

W całej republice bońsklej 
prowadzona jest akcja zbiera­
nia podpisów pod uchwalonym 
przez czołowych przedstawi­
cieli społeczeństwa zachodnio- 
niemieckiego Manifestem Nie­
mieckim. Akcja ta nabiera zna­
czenia referendum, a < -j do­
tychczasowe wyniki wskazują 
jasno, że większość ludności 
zachodnio - niemieckiej nie 
chce remilitaryzacji. Tak np. 
w ciągu jednego dnia w Vlotho 
przeciwko układom paryskim 
wypowiedziało się 72,3 proc, 
biorących udział w głosowa­
niu, w dzielnicy hamburskiej 
Nettelnburgu przeciwko ukła­
dom paryskim wypowiedziało 
się 84,4 proc, głosujących. 
Również duchowni zachodnlo- 
niemieccy domagają się od­
rzucenia układów paryskich. 
Pismo z żądaniem odrzucenia 
układów przesłało posłom do 
Bundestagu 800 duchownych 
ewangelickich.

W poniedziałek 21 lutego ak­
cja zbierania »podpisów pod 
Manifestem Niemieckim rozpo­
częła się w całych Niemczech 
zachodnich.

MŁODZI HAMBURCZYCY 
NIE CHCĄ SŁUŻYĆ

W NOWYM WEHRMACHCIE

Pod hasłem: „Żaden hambur 
czyk nie będzie żołnierzem 

i Blanka" odbyła się w Hambur­
gu demonstracja młodzieży. 
Młodzież przybrała kilkanaście 
samochodów transparentami i 
plakatami z hasłami: „Rcmili- 

>t»ryzacja oznacza wojnę brato- 
|bójczą!“, „Nie ratyfikować, lecz 
[rokować!", „Popierajcie Mani- 
fest Niemiecki!". Kolumna sa­
mochodowa z tymi hasłami 
przeciągnęła ulicami Hambur­
ga.

PARYŻ. W ubiegłą niedzielę

WARSZAWA. W dniu 2t 
bm. na cmentarzu wojskowym 
na Powązkach w Warszawie 
odbył się pogrzeb Ludwiki 
Wawrzyńskiej.

Bohaterską nauczycielkę w 
jej ostatnią drogę odprowa­
dziły liczne rzesze społeczeń­
stwa stolicy.

Za trumną opróez rodziny 
1 najbliższych przyjaciół Lu­
dwiki Wawrzyńskiej kroczą 
przedstawiciele rządu, Prezy­
dium Rady Narodowej m. «t. 
Warszawy, Zarządu Główne­
go ZMP, delegacje młodzieży 
i nauczycielstwa stolicy.

Nad otwartą mogiłą, prze­
mówił wiceminister oświaty 
Jerzy Michałowski. Swym bo 
hatcrsklm czynem — oświad­
czył mówca — Ludwika Wa­
wrzyńska dowiodła, że nie tył 
ko wychowała młodzież w 
najgłębszym umiłowaniu czło­
wieka, lecz ukochała Ją tak, 
że nie zawahała się oddać swe 
go życia dla uratowania troj­
ga dzieci. Jej wielki, ofiarny 
czyn stał się dziś symbolem, 
wzorem i przykładem dla 
wszystkich obywateli naszej 
ojczyzny.

Orkiestra gra marsza ża­
łobnego. Trumna spuszczona 
zostaje do grobu. Do mogiły 
podchodzą delegacje z wień­
cami. Pierwszy wieniec zło­
żony zostaje w imieniu Komi­
tetu Centralnego Polskiej Zje 
dnoczonej Partii Robotniczej, 
następne — od Prezesa Rady 
Ministrów i od ministra oświa 
ty.

Grób bohaterskiej nauczy­
cielki pokrywa się wieńcami 
1 wiązankami białych i czer­
wonych kwiatów.

Pogrzeb Ludwiki 
Wawrzyńskiej

Transmisje 
z hokejowych 
mistrzostw świata

LONDYN. Członek parla­
mentu, labóurzysta Harold 
Wilson wygłosił przemówienie 
w Birmingham, poddając kry 
tyce amerykańską politykę in 
gerencji w wewnętrzne spra­
wy Chin. Oświadczył on, że 
niebezpieczeństwo wojny na 
Dalekim Wschodzie powstało 
w wyniku agresji amerykan -

BERLIN. Trybunał Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej we Frankfurcie nad 
Odrą wydał wyrok w sprawie 
siedmiu szpiegów, współpra­
cowników osławionej szpie­
gowskiej organizacji b. gene­
rała hitlerowskiego Gehlena.

Oskarżeni, którzy poza or­
ganizacją Gehlena pozostawa­
li także na usługach wywia­
dów mocarstw zachodnich, 
zbierali materiały szpiegow­
skie i dokonali szeregu ak­
tów dywersji na obszarze Nie 
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej,

Główny oskarżony Paul Fi­
scher zajmował na polecenie 
organizacji Gehlena stanowi­
sko sekretarza frankfurckie­
go okręgu Liberalno-Demokra 
tycznej Partii Niemiec (LDPD). 
Swoje stanowisko ■wykorzy­
stywał on dla zdobywania ma 
terialów szpiegowskich.

Trybunał skazał Paula Fi­
schera na karę dożywotnie­
go więzienia. Pozostali szple-

PARYŻ. Od soboty czwarty 
z kolei kandydat na premiera 
francuskiego — radykał Edgar 
Faure usiłuje rozwiązać trwa­
jący od 5 lutego kryzys rządo 
wy. Faure oświadczył, że we 
wtorek udzieli prezydentowi re 
publiki ostatecznej odpowiedzi, 
czy podejmuje się misji utwo­
rzenia gabinetu.

Przez niedzielę i poniedzia­
łek Faure prowadził rozmowy 
z przedstawicielami partii poli 
tycznych. Oświadczył on dzień 
nikarzom, że pragnie stworzyć 
rząd „szerokiej jedności narodo 
wej". W tym Celu zwrócił się 
do przedstawicieli wszystkich 
prawicowych partii reprezento 
wanych w parlamencie fran­
cuskim. W niedzielę Faure roz 
mawiał z przedstawicielami ra 
dykałów, partii katolickiej 
(MRP), „niezależnych republi­
kanów", b. gaullistów i „partii 
chłopskiej". Jak wynika z do­
niesień prasy, kandydaturę Fau- 
re'a popiera jeden z przywód­
ców prawicowego ugrupowania 
„niezależnych republikanów", b. 
premier Paul Reynaud.

W poniedziałek wieczorem 
grupa parlamentarna MRP posta 
nowiła jednomyślnie poprzeć 
kandydaturę Edgara Faurea 
na premiera. Decyzja w sprawie 
ewentualnego udziału przedsta­
wicieli MRP w rządzie Faure'a 
zostanie powzięta póżnief. Nato 
miast grupa parlamentarna par 
tii socjalistycznej (SFIO) posta­
nowiła w poniedziałek wieczo-

Skandal wy wołany 
oświadczeniami
Molasowa 
zatacza coraz 
szersze kręgi

NOWY JORK. W ostatnim 
czasie kilku dalszych „świad­
ków" w rodzaju b, prowokato­
ra — Matusowa złożyło oświad 
czenia, które demaskują meto 
dy działania amerykańskiej 
„sprawiedliwości".

Dwóch tego typu „świadków" 
przyznało się 31 o złożenia fał­
szywych zeznań przeciwko Ed­
wardowi Lainbowi — wydawcy 
i właścicielowi kilku stacji te 
lewizyjnych, którego oskarżano 
„o komunizm", Lamb twierdzi, 

i że oskarżenia te inspirowali re 
publikanie niezadowoleni z te­
go, że subsydiował on partię de 
mokratyczną. Jeden ze świad­
ków przeciwko Lambowi — Ma 
ria Natvig — oświadczyła, że 
fałszywe zeznania złożyła 
pod naciskiem władz. Drugi 
świadek Loweil Watson — 
„konsultant ministerstwa spra­
wiedliwości USA w sprawach 
komunizmu" stwierdził, że świa 
domie kłamał obciążając Lam- 
ba rzekomymi kontaktami z 
„ornanizacjami komunistóczny- 
mi".

Skandal wywołany oświad­
czeniami Matusowa — mimo 
prób zatuszowania tej afery — 
zatacza więc coraz szersze krę­
gi.

sklej. Obecnie jest rzeczą ja­
sną — powiedział Wilson — 
że pokoju nie uda się zapew­
nić, dopóki Czang Kai-szek 
i jego główni pomocnicy nie 
będą deportowani na wyspę 
św. Heleny, a amerykań­
skiej VII floty nie wyśle się, 
aby ich tam pilnowała.

Żądania Chin Ludowych 
w sprawie Taiwanu 
są zgodne z prawem

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi z Delhi, że w dniu 
21 bm. odbyło się posiedzenie 
parlamentu Indii, poświęcone 
sprawie zatwierdzenia pro­
jektu nowego budżetu.

Na posiedzeniu, tym zebrał 
głos prezydent Indii Radżen- 
dra Prasad, który oświad­
czył m. in.: „Rząd Indii uzna- 
je tylko jeden rząd chiński — 
rząd Chińskiej Republiki Lu­
dowej" oraz, że żądania Chin 
w sprawie Taiwanu i wysp 
przybrzeżnych są zgodne z pra 
wem. Mówca wypowiedział 
się za uregulowaniem sprawy 
Taiwanu w drodze rokowań.

Prasad stwierdził, że układ 
w sprawie Tybetu, zawarty 
pomiędzy Chińską Republiką 
Ludową a Indiami, stanowi 
nowe świadectwo przyjaźni łą 
czącej te dwa wielkie mocar­
stwa. Przyjaźń ta ma zasad­
nicze znaczenie dla sprawy po 
koju w Azji i na całym świę­
cie. Podkreślając, że pięć za 
sad pokojowego współistnie­
nia, na których opierają się

Wielkie święto 
muzyki polskiej

(Dokończenie z 1 itr.)
jest I Koncert skrzypcowy 
Szymanowskiego. Wykonuje 
go najwybitniejsza skrzypacz­
ka młodego pokolenia Wanda 
Wiłkomirska z towarzysze­
niem orkiestry. Publiczność 
przyjmuje wykonawców nie­
zwykle serdecznie.

W drugiej części koncertu 
wykonany został Jeden z czo­
łowych utworów polskiej mu­
zyki współczesnej — Koncert 
na orkiestrę, Witolda Lutosław 
Skiego.

Obecnemu na sali autorowi 
zgotowali słuchacze gorącą o- 
wację.

Tym uroczystym koncertem 
zainaugurowany został V Kon 
kurs Chopinowski. W dniu 
22 bm. o godzinie 10 rano w 
tej samej sali rozpoczęły się 
pierwsze występy konkurso­
we. ♦ * w

Po koncercie odbyła się w 
gmachu Filharmonii Narodo­
wej uroczystość wręczenia na­
gród i dyplomów wielu robot 
nikom, majstrom, technikom i 
inżynierom, którzy wyróżnili 
się przy budowle Filharmonii.

Powszechny strajk metalowców
w Zagłębiu Saary

Wspaniała 
manifestacja 
przyjaźni i jedności 
narodów ZSRR

MOSKWA. Wspaniałą ma­
nifestacją przyjaźni i jedności 
narodów ZSRR, demonstracją 
rozkwitu wielonarodowej kul­
tury radzieckiej była dekada 
literatury i sztuki białoruskiej 
w Moskwie. W ciągu 10 dni 
mieszkańcy Moskwy podzi­
wiali wielkie osiągnięcia sztu­
ki dramatycznej, opery i ba­
letu BSRR.

Dekadę zakończył wielki 
wieczór artystyczny, który od 
był się 21 bm. w Państwowym 
Akademickim Teatrze Wiel­
kim ZSRR.

Wykonawcami bogatego pro 
gramu byli aktorzy teatrów 
białoruskich.

Na wieczorze obecni byli: 
N. A. Bułganin, N. S. Chrusz­
czów, Ł. M. Kaganowicz, O. M. 
Malenkow, A. I. Mikojan, 
W. M. MolotoW, M. G. 
Pierwuchln, K. J. Woroszyłow, 
p. N. Pospiełow, M. A. Su- 
słow. N. N. Szatalin, sekre­
tarz KC Komunistycznej Par­
tii Białorusi — N. S. Patoll- 
czew, Przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej BSRR 
W. I. Kozłow, Przewodniczący 
Rady Ministrów BSRR K. P. 
Mazurów.

Wieczór zakończył się wiel­
kim sukcesem przedstawicieli 
kultury Białoruskiej Socjall- 
stycznej Republiki Radziec­
kiej.

Trzeci tydzień 
kryzysu rządowego we Francji

Przed debatą w Bundestagu nad układami paryskimi

Strajki, wiece, pochody protestacyjne
w Niemczech zach. i we Francji

Niezwyciężona armia pokoju
(Dokończenie z 1 sir.)

Wspaniała Armia Radziecka, armia wyposażona w naj­
bardziej nowoczesną broń i techniczny sprzęt bojowy, 
czuwa nad bezpieczeństwem narodów. Wzmocnienie potęgi 
obronnej państwa radzieckiego, utrzymanie zdolności bojo­
wej sil zbrojnych na takim poziomie jakiego wymaga bez­
pieczeństwo ZSRR, sytuacja międzynarodowa i nowo­
czesny rozwój sztuki wojennej, jest i będzie — jak to 
stwierdził ostatnio tow. Bułganin — jednym z głównych 
przedmiotów troski KPZR i rządu radzieckiego.

Świadomość tego ostudza zapędy agresywnych kói, 
które eheiałyby pogrążyć świat w morzu cierpień, krwi 
i łez. Świadomość tego pozwala z wiarą patrzeć w przy­
szłość milionom prostych ludzi, popierających gorąco po­
kojową politykę Związku Radzieckiego — obrońcy wol­
ności i praw narodów.

Armii Radzieckiej w dniu jej święta towarzyszą ser­
deczne uczucia wszystkich prostych ludzi. Wdzięczność 
1 miłość. Ufność w jej siły, paraliżujące zamysły wrogów 
ludzkości, w jej niezłomne siły stojące na straży pokoju.

wzajemne siosuhki miguzy 
diami a ChRL, cieszą się po­
parciem wielu krajów, mów­
ca wyraził nadzieję, że zasa­
dy te staną się podstawą sto­
sunków międzynarodowych.

Nawiązując do zbliżającej 
się konferencji krajów Azji 
i Afryki, Prasad stwierdził, 
że obrady konferencji przyczy 
nią się do wzmocnienia wza­
jemnego zrozumienia i współ­
pracy krajów Azji i Afryki o- 
raz przyczynią się do utrwale­
nia pokoju na całym świecie. 
Mówiąc o Konferencji Genew 
skiej, która położyła kres 
wojnie w Wietnamie, prezy­
dent Indii stwierdził, że była 
ona najważniejszym wydarzę 
niem politycznym ubiegłego 
roku i przykładem godnym na 
śladowanla w przyszłości przy 
regulowaniu międzynarodo­
wych kwestii spornych i kon­
fliktów.

Prasad wypowiedział się za 
całkowitym zakazem produk­
cji 1 stosowania broni atomo­
wej.

Wyspa św. 'Heleny — 
to odpowiednie miejsce 
dla Czang Kai-szeka

Prezydent Indii:

Harold Wilson:



Przodująca gospodyni wiejski
powiatu szczecineckiego

Przewodnicząca Kola Gospodyń Wiejskich w gromadzie Trze- 
rteka w pow. Szczecinek Władysława Pronłewicz przoduje w ho­
dowli drobiu. Posiada ona 70 sztuk kur rasy leghorn. Za wysokie 
osiągnięcia w hodowli Pronłewicz została odznaczona Srebrnym 
Krzyżem Zasługi.

Rozdęte działki
o POŁDZIELNIA pro-Jukcyj 

na w Pogórzu (p^w. Zło- 
tów) 1 spółdzielnia pro­

dukcyjna we Wrześnicy (pow. 
Sławno) mają podobne warun 
ki rozwoju. Obydwie uprawia 
ją po 500 ha zfemi tej samej 
jakości, obydwie mają prawie 
tę samą ilość "członków.

Spółdzielnia w Pogórzu ist­
nieje trzc/i rok. Rozwój współ 
nej gosyjdarki jest w niej ce­
lem krjtdego spółdzielcy. Tyl­
ko w Arb. roku powiększyli 
oni >4społową hodowlę o 200 
sztyk inwentarza, uprawili 
60 /ha roślin nasiennych, zli­

kwidowali 120 ha odłogów, w 
porównaniu z 1953 rokiem ze­
brali plony zbóż przeciętnie 
o 2 q z ha wyższe. Pogórze 
w pełni wykonało obowiązko­
we dostawy dla państwa, człon 
kowie tej spółdzielni uzyskali 
za rok 1953 na dniówkę obra­
chunkową 10 kg zboża, a za 
rok ubiegły wartość dniówki 
będzie znacznie wyższa.

Pogórze i Wrześnica mają 
podobne warunki rozwoju. 
Między tymi spółdzielniami 
istnieje jednak ogromna róż­
nica. Pogórze stawiane jest 
za przykład — Wrześnica zaś...

Gospodarzy z'le
SPÓŁDZIELNIA we Wrze- 

śnicy nie wykonała w 
roku ubiegłym w pełni obo­
wiązkowych dostaw dla pań­
stwa. Na jej koncie w banku 
■wpisano już po stronie „ma” 
blisko 400 tysięcy złotych 
nie spłaconych kredytów z 
lat ubiegłych za pracę 
POM-u, nawozy sztuczne itd.

We Wrześnicy nie sporządzo 
no jeszcze bilansu za rok u- 
biegły, Już dziś jednak można 
w nim wpisać niemałe sumy 
na koncie strat.

Stratę poniosła spółdzielnia 
wskutek pozostawienia na po­
lu 4 ha lnu, 15 hektarów nie 
zwiezionego w porę siana i 1,5 
ha seradeli...

Na konto strat w spółdzielni 
trzeba wpisać niskie plony 
ziemniaków, bowiem sadzono

je w końcu czerwca, a w jesie 
ni 15 proc, pozostawiono w 
ziemi, wreszcie niskie plony 
zbóż, bo siano je w ziemi, któ 
ra w większości od 8—10 lat 
nie była nawożona oborni­
kiem.

Niewielkie dochody przyno­
si hodowla. Krowy dają mało 
mleka, gdyż jedynym ich poży 
wieniem, obok małych ilości 
wytłoków jest w obecnym o- 
kresie tzw. „biała koniczyna", 
jak ironicznie nazywa zwykłą 
słomę oborowy spółdzielni 
Franciszek Mirowski.

Są to fakty ilustrujące złą 
gospodarkę. Źródłem jej jest 
brak zainteresowania człon­
ków gospodarką zespołową, bo 
wiem ich uwagę pochłaniają 
całkowicie...

Rozdęte działki przyzagrodowe
ROKU ub. prócz statu- 

’’ towych działek przyza 
grodowych 20 spółdzielców u- 
prawiało „bokiem6 blisko 40 
ha ziemi. Jedni uprawiali tę 
ziemię spółdzielczymi końmi, 
inni, jak Stanisław Nowacz- 
kiewicz, Jan Bobecki, Alek­
sander Recki i Jan Ciosek 
przy pomocy własnych koni, 
które wbrew zasadom statutu 
utrzymują na „rozdętych" 
działkach.

Jedni bynajmniej z uprawą 
„rozdętych" działek się nie 
kryli, drudzy zaś, jak Mirów 
ski i Aleksander Recki czy­
nili to „kombinacyjnie", Za­
słaniając się synami czy zięcia 
mi.

Uprawa rozdętych dzia­
łek wpłynęła w decydujący 
sposób na zmniejszenie udzia­
łu spółdzielców w pracy ze­
społowej, na osłabienie ich 
zainteresowania rozwojem 
Wspólnej gospodarki.

Na poparcie tego twierdze­
nia można przytoczyć wiele 
przykładów. W okresie pil­
nych prac polowych, we wrze- 
śnickiej spółdzielni siewy, sa­
dzenie ziemniaków, wykopki 
wykonywano ze znacznym o- 
późnieniem, bo spółdzielcy naj 
pierw uprawiali swoje „roz­
dęte" działki. Mało są oni 
również zainteresowani rozwo 
jem zespołowej hodowli, to 
też nie dość, że jest onanielicz 
na (37 sztuk bydła na 500 ha), 
ale stale odczuwa brak pa­
szy. Przy słabo rozwiniętej 
hodowli, brak jest obornika na 
zespołowe pola (obornik z ho­
dowli przyzagrodowej idzie ó- 
czywiście na działki) i plony 
spadają.

Takie są pokrótce gospodar 
cze skutki „rozdętych" dzia­
łek we Wrześnicy. Są rów­
nież...

Skutki, innej natury

dzielnia ma na swym koncie 
w banku?

Odpowiedź prosta. Spółdziel­
cy i w tamtych latach gospo­
darzyli słabo, mało wycho­
dzili do pracy, do spółdzielni 
nie wstępowali nowi członko­
wie. KP i POM w Sławnie 
chcialy tę sytuację jakoś zmie­
nić, „uzdrowić" spółdzielnię,

„zachęcić" spółdzielców do 
pracy. No i zachęcano ich w 
ten sposób, że „r biono" wyż­
szą dniówkę kosztem nie spła­
conych kredytów i nie wykona 
nych obowiązkowych dostaw 
dla państwa, zapominając je­
dnocześnie o zasadniczym wa­
runku umocnienia spółdzielni 
— rozwinięciu szerokiego fron­
tu pracy politycznej.

Co robić, aby umocnić 
wrześnicką spółdzielnię?

OCZYWIŚCIE należy zli­
kwidować „rozdęte" dział­

ki. Na ten pomysł towarzysze 
z KP, Prez. PRN 1 POM w 
Sławnie już wpadli. Działki 
wykryto, ich użytkowników 
opodatkowano, nałożono plan 
obowiązkowych dostaw. Zda­
wałoby się, że wszystko w 
porządku. Ale przecież i w 
latach ubiegłych czyniono to 
samo, a „rozdęte"-.dzlałki nie 
znikały,

Nie znikały zaś dlatego, że 
nie zlikwidowano źródeł ich 
powstawania. Jednym z tych 
źródeł są odłogi we wsi. Jak 
twierdzi kierownik urządzeń 
rolnych PZR tow. Sadło — 
„nie wiadomo, ile ich jest; j- 
prawia je każdy kto chce, bez 
zawierania umów z GRN".

Czy PZR w Sławnie opra­
cował jakikolwiek plan ujęcia 
tych odłogów w ewidencją i 
ich zagospodarowania? Tow. 
Astasiewicz, kierownik PZR, 
stwierdził, że „owszem — plan 
taki był — miano odłogi oddać 
w użytkowanie PGR-om, lecz 
te ich nie przyjęły, a jeśli cho­
dzi o ewidencję to... rzeczy­
wiście należałoby to zrobić".

Dlaczego się więc nie robi?
My widzimy sposób zlikwido 

wania większości odłogów we 
Wrześnicy. Powinna uczynić 
to sama spółdzielnia, tak jak 
czynią to dziesiątki innych 
spółdzielni w naszym woje­
wództwie. Tylko że Prez. PRN, 
KP, POM i PZR w Sławnie 
muszą raz na zawsze skończyć 
z administracyjnymi metoda­

mi „umacniania" spółdzielni, 
czego jaskrawym dowodem 
było „robienie" dniówki i wal­
ka z „rozdętymi" działkami, o- 
graniczająca się do ich wy­
krycia, opodatkowania i... nie 
zawsze ściągnięcia należności.

Droga do umocnienia spół­
dzielni we Wrześnicy wiedzie 
tylko poprzez usilną pracę po­
lityczno - uświadamiającą, po­
przez umocnienie w spółdziel­
ni podstawowej organizacji 
partyjnej. A ta -- trzeba ja­
sno stwierdzić — na skutek 
braku pomocy ze strony Wy­
działu Politycznego POM i KP 
nie pracuje w zasadzie. Człon­
kowie partii — sekretarz pod­
stawowej organizacji partyjnej 
tow. Tubański, tow. Ciosek i 
inni, zamiast — jak nakazuje 
partyjny obowiązek — zwal­
czać „rozdęte" działki, sami 
je uprawiają, zamiast walczyć 
z wypaczeniami statutowym' 
— sami te zasady wypaczają. I 
dopóki KP i Wydział Politycz­
ny POM w Sławnie będą omi­
jały w swej pracy podstawo­
wą organizację partyjną we 
Wrześnicy, dopóki tow. Koi- 
nierzak, kierownik Wydziału 
Rolnego KP, będzie się ,,’’spo- 
kajał", że „Wrześnica, to w po 
wiecie nio wyjątek", dopóki 
towarzysze z KP 1 POM nie 
nawiążą ze spółdzielcami co­
dziennej więzi, a nie tylko „od 
święta" — na zebraniach — 
dopóty we Wrześnicy nie na­
stąpi zasadniczy przełom.

JERZY LESIAK

Już niewiele czasu pozostało
na kontraktację lnu

Luty jest ostatnim miesią­
cem, w którym zawiera się umo 
wy kontraktacyjne na uprawę 
roślin przemysłowych.

Koszalińskie Przedsiębiorst- 
wo Skupu Surowców Włókien­
niczych i Skórzanych, pian kon 
traktacji lnu wykonało w 100 
proc.

Powiat Złotów wykonał plan 
kontraktacji w 160 proc., Człu­
chów — 120 proc., Świdwin — 
120 proc., Wałcz — 110 proc., 
i Kołobrzeg — 101 proc.

Nie znaczy to jednak, że kon 
traktacja lnu w woj. koszaliń­
skim jest już zakończona. Obok 
przodujących powiatów są bo­
wiem takie, którym dużo jesz­
cze brakuje do pełnego wykona 
nia planu. Należą do nich: 
Szczecinek — 90 proc., Biało­
gard — 80 proc., Drawsko — 
"3,6 proc, i Koszalin — 70 proc.

W powiatach Koszalin i Bia 
łogard pracownicy gminnych 
spółdzielń zajmujący się kontra 
ktacją lnu nie spopularyzowali

wśród chłopów warunków kon­
traktacji, nie zapoznali rolników 
z uchwałą Prezydium Rządu z 
dnia 11 sierpnia "954 r. Nie 
przeszkolono tu też odpowied 
nio agentów GS.

W powiecie Drawsko niektó­
re spółdzielnie produkcyjne za 
niżają plany kontraktacji. No, 
RZS Śiecino, dla którego, plan 
kontraktacji lnu wynosi 4 ha, 
zakontraktował tvlko 1. ha. t'a 
wyróżnienie w tym powiecie za 
sługuje natomiast R'5 Ostro­
wiec, który zamiast planowa­
nych 5 ha lnu, zakontraktował 
14 ha. Podobnie RZS Dąbrowica 
w pow. Szczecinek zamiast 1 ha 
lnu zakontraktował 10 ha.

Gminne spółdzielnie w powia 
tach, które planu ‘kontraktacji 
jeszcze nie Wykonały, winnv 
przyspieszyć sniswwanie umów 
z rolnikami i spółdzielniami pro 
dukcyjnymi, gdyż termin kon­
traktacji — zgodnie z uchrałą 
Prezydium Rządu,— upływa 1 
dniem 28 bm.

(żl

PRZYPOMNIJMY no wstępie, źe w 
poprzednim artykule, pt. „Autobus 
opóźnia się..." mówiliśmy o źró­

dłach poważnych zaniedbań w pracy 
koszalińskiej Ekspozytury PKS. Ale ko­
szalińska Ekspozyturo to tylko „połowa 
problemu komunikacyjnego" w naszym 
województwie. „Połowa" dlatego, ie 
teren województwa obsługuję dwie ek­
spozytury: koszalińska i słupska. Dlate­
go też zanim przejdziemy do wyciągnię­
cia ogólnych wniosków dla dalszej pracy 
PKS, zaglądnijmy do sąsiadującej „o 
miedzę" ekspozytury słupskiej.

Z INICJATYWY ZAŁOGI

Natarczywie zadzwonił telefon. 
Kierownik ruchu osobowego Kazi­

mierz Dymkowski rzucił w słuchawkę 
krótkie: „słucham".

„Kierowniku - mówiła szybko kasjer­
ka - wysprzedałam już wszystkie bilety 
do Ustki. Jest jeszcze kilkunastu pasa­
żerów, którzy chcą jechać. Czy możecie 
puścić dodatkowy wóz?"

Dymkowski zastanawia się chwilę, 
studiuje uważnie rozkład jazdy i odpo­
wiada: „dobrze, puścimy dodatkowy 
wóz".

Kilkadziesiąt minut później, na dwo­
rzec autobusowy PKS Słupsk zajeżdża 
autobus i zabie;a gromadkę pasażerów, 
dla których zabrakło miejsca w wozie 
odchodzącym planowo.

Czasem na trasie zdarza się, że nie 
można zabrać wszystkich pasażerów. 
Gdy liczba tych, dla których zabrakło 
już miejsca w autobusie jest wystarczają 
ca, wówczas kierowca po dojechaniu 
do końca trasy wraca po nich z powro­
tem.

W języku załogi takie nadzwyczajne 
kursy nazywają się „bisowymi". Organi­
zowane sq z inicjatywy załogi i to za­
równo z dworca PKS jak i z trasy.

„Szczęściarze siedzą w słupskiej ek­
spozyturze" — powiedziałby niewtajemni 
czony. - „Posiadają dostateczną ilość 
autobusów i mogą sobie pozwolić na 
Organizowanie dodatkowych kursów". 
Wcale nie. Ekspozytura stupska ma rów 
nież poważne trudności ze' sprzętem.

Na 9 linii posiada wprawdzie 14 auto­
busów, ale kilka z nich jest w general­
nym remoncie. Regularność i punktual- 
ność kursów, a nawet organizowana 
kursów dodatkowych przy ograniczonej 
ilości wozów i poważnych trudnościach 
technicznych zawdzięczać należy rze­
telnej pracy kierownictwa i załogi.

Trzeba również dodać, że stupska 
Ekspozytura nigdy nie wprowadza do 
ruchu osobowego ciężarówek.

DOBRE ZAPLECZE
DDAJMY sprawiedliwość persone- 

W* łowi stacji obsługi technicznej, od 
postawy którego zależy w znacznej mie­
rze całokształt pracy jednostki przedsię­
biorstwa komunikacyjnego. Podczas, 
gdy stacja obsługi w koszalińskim 
PKS-ie jest przysłowiową „piętą achille- 
sową", to o pracy tej samej placówki 
w Słupsku kierownictwo i kierowcy auto­
busowi wyrażają się z pełnym uznaniem.

Stworzono tutaj oddzielne brygady, 
które odpowiedzialne są za remont 
określonych wozów. Wyeliminowano w 
ten sposób przypadkowość w przydzie­
laniu wozów do remontu, wzmocniono 
odpowiedzialność ze remonty.

Tabor osobowy remontuje specjalna 
brygada. Stare, skołatane na nienajlep­
szych drogach autobusy wymagaią tros­
kliwej op:eki i konserwacji. Brygada 
Mikołaja Kucki musi włożyć w‘ele oracy, 
aby utrzymać je „na chodzie". I wła­
śnie to, że słupska Ekspozytura ma dużo 
mniej opóźnień i lenszy wskaźnik goto­
wości technicznej niż Ekspozytura w Ko­
szalinie, w znacznej mierze jest zasługą 
brygady Kucki.

Kiedyś np. wiele kłopotu przysparzały 
dyfererrejafy. Psuły się dość często,

a nowe nie zawsze otrzymywano. Ale 
od czego jest pomysłowość. Chociaż 
pierwsze próby „nie wychodziły", w koń­
cu jednak rozwiązano tę trudność. Obec­
nie brygada Kucki spawa uszkodzone 
dyłerencjały „na medal". Coraz czę­
ściej wprowadza się regeneracje zuży­
tych części.

2RÓDŁA SUKCESÓW

D ODSTAWĄ sukcesów Ekspozytury
* słupskiej jest dobra praca orga­

nizacji partyjnej, związkowej i kierow­
nictwa. Zatroszczono się o zapewnienie 
załodze dobrych warunków pracy i by­
tu. Spopularyzowano wśród załogi pod­
stawowe formy współzawodnictwa indy­
widualnego i międzywarsztatowego.

Wynikiem dobrze zorganizowanego 
współzawodnictwa był wzrost wydajno­
ści pracy, a tym samym i wzrost zarob­
ków.

Mówiąc o osiągnięciach słupskiej 
Ekspozytury PKS nie można pominąć tak 
ważnej sprawy jak stałość kadr. Kie­
rowcy zatrudnieni w ruchu osobowym 
pracują tu już od kilku lat, a niektórzy 
od chwili powstania tej placówki. Zżyli 
się z sobą, stworzyli w pełnym tego 
słowa znaczeniu zgrany kolektyw.

Gdybyśmy chcieli wymien:ać wszystkich 
wyróżniających się w pracy, lista ich 
bvłabv zbyt długa. 0’atego też wymię- 
n'my Władysława Mindę i Stetana Da- 
widziuka - najlepszych i najofiarniej­
szych kierowców.

Oczywiście, n'e wszystko jest jeszcze 
dobrze w Ekspozyturze słupskiej. Zda­
rzają się opóźnienia, są takie czy inne 
niedociągnięcia. Najlepszym miernikom 
pracy są głosy korzystających z usług, 
opinia oasażerów. Głosy te stwierdzają, 
że choć można by było znaleźć w pracy 
Ekspozytury wiele braków, to ma ona 
jednak szereg osiągnięć.

Osiągnięcia byłyby większe, adyby 
nie trudności na jakie napotyka PKS w 
swej pracy. Jakie to są trudności? Bę­
dzie o tym mowa w następnym arty­
kule.

TADEUSZ KWAŚNIEWSKI
JULIAN PELCZAR

A co na to „powiat“?
hJ IE umniejszamy winy 
*• '•spółdzielców za stan ich 

zespołowej gospodarki. Ale nie 
mniej za to, że sytuacja we 
Wrześnicy jest zła, dużą od­
powiedzialność ponoszą Ko­
mitet Powiatowy partii i Pre­
zydium PRN w Sławnie.

Błędem, który uczyniono 
przy organizacji tej spół­
dzielni w 1950 roku, były róż- 
nega rodzaju „obiecanki", 
którymi starano się „uzupeł­
nić" niedostateczną pracę po- 
lityezno-uśwladamiającą. Było 
ai nadto czasu, aby błąd ten 
naprawić, by wpoić w spół­
dzielców przekonanie, że to

od nich samych zależy wzrost 
ich dobrobytu. Nie uczyniono 
jednak tego.

Gdy analizujemy wartość 
dniówki obrachunkowej we 
Wrześnicy za lata ubiegłe, o- 
kazuje się, że bez względu na 
to, jak spółdzielcy pracowali i 
jakio uzyskiwali wyniki — 
Prezydium PRN zatwierdzało 
ją niezmiennie w tej samej wy 
sokości — 4—5 kg zboża, 4—5 
złotych w gotówce, nie licząc 
ziemniaków 1 paszy dla przy­
zagrodowego inwentarza. — 
Dniówka na ogół niezła. Skąd 
się więc wzięło owe 400 tys. 
złotych długów, które spół-

TTPRAWIAJĄC wbrew sta- 
tutowl „rozdęte" działki, 

spółdzielcy z Wrześnicy czy­
nią to z głęboko mylnym prze 
konaniem, te one właśnie sta­
nowią główne źródło ich utrzy 
mania. A to z kolei osłabia 
ich zainteresowanie organiza­
cją pracy, stępia troskę o po­
szanowanie zespołowego mie­
nia 1 przestrzeganie norm pra 
cy.

Choć spółdzielcy uprawiali 
„rozdęte" działki, starczyło im 
jednak czasu, aby wypraco­
wać niemałe ilości dniówek 
obrachunkowych. Tak np. 
Franciszek Mirowski wraz z 
żoną wypracowali blisko 1000 
dniówek, Stanisław Nowacz- 
kiewicz około 300, inni po 
400—300—200...

Ale jakich dniówek?!
Dniówki te niewiele były 

warte, skoro, jak mówi prze

wodniczący spółdzielni tow. 
Augustyn Wij as: „wystarczy 
ło, aby członek wyszedł na go 
dzinę w pole i juź mu się pi­
sało dniówkę, choć jego robo­
ta i ćwierci jej nie była war­
ta".

Tę samą metodę „oceny" 
pracy stosuje się nie tylko w 
robotach polowych, ale 1 w ho 
do^di. Do jarka, bez względu 
na ilość udojonego mleka, o- 
trzymuje dziennie niezmien­
nie — 1 dniówkę, oborowy 
bez względu na ilość odhodo- 
wanych cieląt i wydajność 
krów — 2 dniówki, chlew- 
mistrz bez względu na wyniki 
w pracy — 2 dniówki...

Norma pracy na dniówkę 
obrachunkową — ten poważny 
bodziec zwiększania wydajno­
ści pracy — straciła we Wrze­
śnicy całkowicie swe znacze­
nie.

PKS na rpnzuronanym (10

U sąsiada 
»za miedzą«



Kronika partyjna
Wojewódzki Ośrodek Szkole­

nia Partyjnego zawiadamia, te 
w ramach cyklu odczytów z 
materializmu dialektycznego, 
odbędzie się w dniu 25 bm. o 
godz. 11 w sali Prez. Woj. KK 
przy ul. Alfreda Lampe, od­
czyt lektora KC na temat: 

„WSZECHZWIĄZEK
I WZAJEMNE 

UWARUNKOWANIE RZECZE 
I ZJAWISK W PRZYRODZIE 

I SPOŁECZEŃSTWIE**
Na odczyt winni przybyć Kie 

równicy 1 słuchacze grup sa­
mokształcenia z materializmu 
dialektycznego, słuchacze I ro 
ku WUM-L, wykładowcy 1 słu­
chacze szkolenia partyjnego 
wszystkich form, sekretarze 
podst. org. part., prelegenci > 
agitatorzy. 

• * *
Komitet Miejski PZPR w 

Koszalinie zawiadamia, te w 
dniu 24 bm. o godz. 14, w san 
WDK przy ul. Zwycięstwa w 
Koszalinie odbędzie się od­
czyt lektora KC PZPR na te­
mat III Plenum KC.

Na odczyt winni przybyć se 
kretarze podst. org. part., kle 
równicy 1 słuchacze grup sa­
mokształceniowych, wykładów 
ey szkolenia partyjnego, prele 
gencl 1 dyrektorzy zakładów.

Narada robocza pracowników
Woj. Związku Spółdzielń Pracy w Koszalinie

Ostatnio odbyła się w Kosza­
linie pierwsza robocza narada 
pracown'vów wszystkich plo­
nów Wojewódzkiego Związku 
Spółdzielni Pracy. Po referacie, 
który wygłosił prezes Zarządu 
Woj. ZSP, wywiązała się sze­
roka dyskusja, w której wyło­
niła się m. in. sprawa złego 
zaopatrzenia, zbytu 1 planowa­
nia. Na przykład jednej ze 
spółdzielń produkującej odzież 
polecono produkować kołdry, 
a nastawionej na produkcję 
kołder polecono produ­
kować odzież. W wyniku 
takiego polecenia — pla­
nów w obydwu spółdziel­
niach nie wykonano. Ponadto 
bolączką wszystkich prawie 
placówek spółdzielczych jest 
brak odpowiednich pomiesz-

Kina
KOSZALIN — „Nowi Huta" — 

„Miłość kobiety". Seanse godz. 
1«, 11 1 20.

Rokoszowe — „Młoda Gwardia"— 
„Człowiek bez jutra".

SŁUPSK — „Proces przeciwko 
mtastu",

BIAŁOGARD — „Strój galowy".
SZCZECINEK — „Cena strachu" 

1 1 II seria.
SŁAWNO — „Niedaleko Warna 

wy".
WAŁCZ — „Pani Dery".
DARŁOWO — „Wyspa szczęl- 

«a".
MIASTKO — „Dltta".
ZŁOTOw — „Młode serca".
CZŁUCHÓW — „Pomysłowy 

sprzedawca".
ZŁOCIENIEC — „Burza".
USTKA — „Na barykadach 

Hamburga".
BYTÓW — „Tajemnica szybu 

naftowego".
ŚWIDWIN — „Ostatni Mohika­

nin".
DRAWSKO — „Kalinowy gaj".
CZAPLINEK — „Las" I seria.
JASTROWIE — „Obrońca ty-

eta".

Radio
PROGRAM I

24 luty 1951 r. (czwartek) 
Wiadomości: 5.05. 6.00, 7.00, 7.40, 

12.04, 11.00, 20.00, 23.00.
5.10 Muz. 5.45 Poranne rozmai­

tości rolnicze. 1.15 Gimnastyka. 
6.30 Kalendarz radiowy. 6.37 Muz. 
7.45 Radiowy kurs języka ros. 0 05 
Radziecka muz. popularna 1 roz­
rywkowa. 8.45 Utwory skrzypco­
we.. 0.00 Muz. 10.05 Muz. ludowa.
10.20 Muz. operowa. 11.00 Uczmy 
się śpiewać. 11.25 Przegląd prasy 
stołecznej. 11.30 Muz. 1 aktualnoś­
ci. 12.10 „Milionerzy'* cz. I. 12.30 
Melodie ludowe krajów demo­
kracji ludowej. 12.45 Aud. dla 
wsi. 15.30 „Śpiewamy piosenki i siu 
chamy muzyki". 16.05 „Ukryte nie 
bezpieczeństwo" — pogad. 16.<5 
Koncert rozrywkowy. 17.00 Z ty­
cia Związku Radzieckiego. 17.30 
Muz. ludowa. 13.00 Pleśni włoskie.
18.20 Korespondencja z zagranicy. 
16.40 Radiowa spółdzielnia saty­
ryczna. 19.00 Odtworzenie fragm. 
V Międzynarodowego Konkursu 
Im. Fryderyka Chopina. 20.23 Muz. 
taneczna. 21.00 Odpowiedzi Fali 4J. 
21.12 Pieśni kompozytorów ra­
dzieckich. 21.40 Reportaż literac­
ki. 22.00 Kronika sportowa. 22.10 
„Moje ulubione utwory".

Cień. Słabe jest również zain­
teresowanie pracą spółdzielń 
w powiatach ze strony Woj. 
ZSP w Koszalinie.

Błędy 1 niedociągnięcia, któ­
re omawiane były w tokv dy­
skusji, winny pomóc kierow­
nictwu poszczególnych spół­
dzielń i Woj. ZSP w wytycze­
niu i rozpracowaniu planów

pracy 1 uniknięć!. , tych błędów 
na przyszłość.

Podobne narady należałoby 
organizować częściej i wskaza­
ne byłoby, by przybyli na nie 
wszyscy kierownicy działów 
oraz kierownicy spółdzielń pra 
cy.

Opracowano na podstawie 
korespondencji

‘ (TASZ)

Kob ety wiiaią czynem
X rocznicę wyzwolenia Ziemi Koszalińskiej

i Międzynarodowy Dzień Kobiet
Dlj uczczenia X rocznicy wyzwolenia Ziemi Koszalińskiej i zbli­

żającego się Międzynarodowego Dnia Kobiet, kobiety naszego 
województwa podejmują sze eg zobowiązań. Oto niektóre z nich:

Pracownice spółdzie.ni „Ozdób Choinkowych" w Koszalinie, 
zespól malarek w składzie: Katarzyna Szymczyk, Eleonora Szy­
mańska, Alina Czerw, Krystyna Chudarska i Antonina Kuińska 
zobowiązują się do dnia 31. III. br. dzienną produkcję otrzymy­
waną ze srebrzarni, pomalować zgodnie z wymogami eksportu.

Zespół pracownic malarni podejmuje się dodatkowo dekoro­
wać 290 bombek dziennie.• • •

Urszula Turowska, pielęgniarka z kolumny przeciwepidemiolo- 
gicznej w Miastku, zobowiązała się przeprowadzić szkolenie 
sanitarne II stopnia w zespole PGR Trzcinno, poza tym objęć 
stole patronat nad tym zespołem oraz nad PGR Chlebowa i Sta- 
rzyna.

Urszula Turowska mając na uwadze podniesienie poziomu 
hgienlczno-sanitarnego w pomieszczeniach dla uczestników za­
ciągu pionierskiego, wzywa do współzawodnictwa na tym odcin­
ku pracowników służby zdrowia powiatu, proponując im opiekę 
nad pozostałymi PGR-ami, a mianowicie nad PGR Piaszczyna, 
Czernica, Role i Turowo. * * •

Członkinie koła LK przy komitecie blokowym nr 5 I członkinie 
koła Ligi Kobiet przy Del. Woj. B/Z Cer. Bud. i Koszalińskiej Hur­
towni Mat. Bud. zobowiązały się zwerbować do LK 20 członkiń, 
wziąć udział w akcji odgruzowania miasta, zorganizować 
wieczory dyskusyjny i świetlicowy, oraz pogadankę lekarską 

z udziałem dr. Popellbaum, jak również założyć bibliotekę dla 
mieszkańców obwodu nr 3 w świetlicy Koszalińskiej Hurtowni 
Mat. Bud. przv ul. Hibnera 49. Wzywają też kota zakładowe i ko­
ta blokowe LK do podejmowania podobnych zobowiązań.

Na zebraniach przedwybor­
czych do rad narodowych w 
gromadzie Jasień, pow. By­
tów, omawiane były różne 
sprawy, m. In. sprawa kina 
objazdowego, które dotychczas 
nie odwiedziło jeszcze wsi Ja­
sień. Mieszkańcy kilkakrotnie 
dopominali się o udostępnienie 
im obejrzenia dobrego filmu. 
We wsi jest dużo młodzieży, 
np. w Uniwersytecie Ludo­
wym, PGR i spółdzielni pro­
dukcyjnej.

Młodzież nie mając kultural­
nych rozrywek, zajmuje się 
często grą w karty lub piciem 
wódki. Dobry film pomaga w

pracy, daje możność poznania 
metod pracy przodujących lu­
dzi — a przede wszystkim wy­
chowuje.

Prośbę obiecali załatwić 
przedstawiciele Prez. PRN i 
KP PZPR w Bytowle. Minęły 
przeszło 2 miesiące, a kina jak 
nie było, tak nie ma Miesz­
kańcy czekają i mają słuszny 
żal za lekceważenie i bezdusz­
ny stosunek do spraw kultu­
ralno - oświatowych ze stro­
ny odpowiednich czynników.

W. GRUCHAŁA 
I J. TROJANEK 
czytelnicy „Głosu"

Koszalin odniósł zwycięstwo 
nad osłabioną reprezentacją Szczecina

W niedzielę, rozegrane zo­
stało międzymiastowe spotka­
nie pięściarskie Szczecin—Ko­
szalin. Wysokie zwycięstwo 
odnieśli reprezentanci Kosza­
lina 14:6.

Wynik ten nie może być Jed 
nok pełnym sprawdzianem 
aktualnej formy i możliwości 
naszych bokserów. W reprezen 
tacji Szczecina brakło bowiem 
najlepszych pięściarzy tego 
okręgu. Z zapowiedzianego 
uprzednio składu nie zobaczy

liśmy ani Żmudy, ani Pińskie­
go ani Murawskiego.

Niestety, nie możemy podać 
wyników technicznych. Kom- 
piet sędziowski przedkłada je 
dopiero dziś do zaakceptowa­
nia I oficjalnej wiadomości. 
Wydoje się, że taka „opera­
tywna" działalność nie przy­
nosi zaszczytu ani sędziom 
ani Sekcji Bokserskiej WKKF.

Przypominamy, że odpowie­
dzi należy nadsyłać na kupo­
nach, które zamieszczamy w 
„Głosie**, 1 adnotacją „Kon­
kurs sportowy**.

OGŁOSZENIA

KOSZALIŃSKI ZAKŁAD DOSKONALENIA RZEMIOSŁA 
W SŁUPSKU, ul. Popławskiego 13 
OŚRODEK SZKOLENIA ZAWODOWEGO 

przyjmuje uczniów do następujących warsztatów 
szkoleniowych: 

odlewniczego kowalskiego
hydraulicznego uiekarniczego w Słupsku

i Szczecinku
Czas szkolenia wynosi 18 miesięcy. Zamiejscowym uczniom 
zakład może przyznać korzystanie z internatu i stołówki za 
zwrotem kosztów. Za pracę w warsztatach szkoleniowych 
przysługuje wynagrodzenie uzależniono od wyników nauki 
praktycznej i teoretycznej. Po skończonej nauce uczniowie 
są doprowadzeni do egzaminu czeladniczego. (K-78-0)

OGŁOSZEŃ

ZGUBY

SZYMCZAK Leonard zam. Zło­
cieniec zgubił numer rejestracyj­
ny motocykla E-97349 marki Stan­
dard wydany przez Pow. Radę Na 
rodową Drawsko. Gp-ó4-l

JARACZEWSKA Marla zgubiła 
dowód nadania butów do sklepu 
komisowego w Słupsku Nr 1800.

Gp-55-1

ZARZĄD Oddziału Powiatowego 
Związku Zawodowego Nauczyciel 
stwa Polskiego w Wałczu unie­
ważnia zgubioną pieczęć okrągłą 
ze znaczkiem związkowym 1 napl 
sem w otoku Zarząd Oddziału Po 
wlatowego Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego w Wałczu.

K-84-1

IA DROBNE

KUPNO

TOKARKĘ do Jednego metra, 
frezarkę uniwersalną kuplę. Jur­
kowski, Gdynia, Starowlejska 25.

K-79-2

LOKALE

ZAMIENIĘ willę 4 pokoje kom­
fort, ogród w Szczecinie na mlesz 
kanie 4 — 3 pokoje komfort w 
Wałczu. Ośclslawskl Zbigniew 
Walcz J >1, Kościuszki.

Gp-58-1

PODZIĘKOWANIE

Dr ZBYTNIEWSKIEMU Zbi­
gniewowi z odcinka numer jeden 
oraz młodej pielęgniarce ob. 
Wójcik Janinie składa serdeczne 
podziękowanie za troskliwą opie­
kę oraz wyleczenie — ob. Semla 
Helena. Gp—49—1

(6)

— Zupełnie słusznie, podziwiamy pańską przezorność. 
Ale my nie interesujemy się lekarstwami. Wiemy, że me­
dykamentami już pan nie handluje. Przecież sklep 
kolonialny, prowadzony przez szanowną małżonkę pa­
na, doskonale idzie, a pańska koncesja na wydobywa­
nie złomu ze szlaków wodnych daje niezłe dochody. 
Tak, tak — czterech pracowników 1 interes idzie, teraz 
tylko małe przedsiębiorstwa mają rację bytu. Właści­
ciel dogląda sam roboty, wie dobrze, kogo może da­
rzyć zaufaniem. A zaufanie — to wielka rzecz. Pan 
się może zdziwi, panie Landyoigt, ale my mamy do pana 
wielkie zaufanie...

— Dziękuję bardzo. Czym zasłużyłem..,
— Pan o nas nic nie wie, panie Landvoigt, ale my o pa­

nu wiele wiemy. Podkreślam — wiemy wiele dobrego. 
Świat jest w gruncie rzeczy bardzo mały, panie Land- 
voigt. Znamy ludzi, którzy pana znają, i tak się jakoś 
przyjemnie zgadało. Pan przecież służył pod rozkazami 
wiceadmirała von Haye, prawda? Tego, który tak za­
szczytnie wyróżnił się przy wyzwalaniu Wybrzeża Bał­
tyckiego w 1939 roku. Otóż pański dawny dowódca wi­
ceadmirał Helmuth Guido Aleksander von Haye, jest 
posłem do Bundestagu z ramienia CDU, rzeczoznawcą do 
spraw wojskowych 1 członkiem Komisji Bundestagu do 
spraw „armii europejskiej". Mieszka w Bremie. Wresz­
cie w Republice Związkowej doszli do głosu prawdziwi 
niemieccy patrioci.

— A więc panów skierował do mnie któryś z kolegów 
z floty wojennej. To od niego się panowie dowiedzieli, 
że...

— Wiemy o panu znacznie, znacznie więcej, panie Land-

voigt. Właśnie na tym budujemy nasze zaufanie. Wie­
my, że pański ojciec był przedsiębiorcą wodnym na 
Odrze i że pochłonęły go fale tej rzeki w 1917 roku, kie­
dy miał pan zaledwie 4 lata. Wiemy, że wychowywał 
się pan u matki, która miała 12-hektarowe gospodarstwo 
rolne pod Koźlem — na tej pięknej, niemieckiej ziemi, 
która teraz jest — wierzymy w to głęboko — tylko pod 
przejściową administracją polską. Wiemy, że miał pan 
14 lat, kiedy idąc w ślady ojca, wstąpił pan na pokład 
odrzańskiej barki. Wiemy, że w 1941 roku, gdy nasza 
ojczyzna bardziej niż kiedykolwiek potrzebowała dziel­
nych ludzi — wstąpił pan ochotniczo do marynarki wo­
jennej. Wiemy, że w trzy lata później ukończył pan 
szkołę podoficerską marynarki wojennej 1 został pan 
przydzielony do flotylli poszukiwaczy min jako radio­
telegrafista. Wiemy 1 to także, panie Landyoigt, że 
Adolf Hitler nagrodził pana za gorliwą 1 wierną służbę 
„Żelaznym Krzyżem" I i II klasy oraz „Wojennym Krzy­
żem Zasługi" I i II klasy...

Heinz Landyoigt słuchał w milczeniu. Było już dlań 
jasne, że nie chodzi tu o zwykłą transakcję handlową. 
Z kolei zabrał głos drugi z przybyłych:

— Przez rok był pan w bolszewickiej niewoli, panie 
Landyoigt. Potem pływał pan jako kapitan parowca na 
trasie z Gliwic przez Wrocław do Szczecina, zanim wio­
sną 1947 roku przybył pan do Berlina. Tu — chcemy 
panu pogratulować wyboru — ożenił się pan ze swą ku­
zynką, Hildą Landyoigt. Ale wiadomo, nie można żyć 
samą miłością — więc pływał pan na barkach kursują­
cych między Szczecinem a portami rejonu berlińskiego. 
Pensja nie była wysoka — ale przecież przedsiębiorczy 
człowiek zawsze sobie da radę, prawda, panie Landyoigt?

— Nie bardzo rozumiem, co pan chce przez to po­
wiedzieć?

— Między nami nie ma chyba co ukrywać. Przecież 
to właśnie panu wielu ludzi zawdzięcza przybycie do na­
szego miasta z ominięciem, he-he-he, kłopotliwej proce­
dury paszportowe-wizowej. Oni w ten sposób wiali z Pol­
ski, a pan miał na boczku niezły dochód. Brał pan za to 
po kilkadziesiąt tysięcy tych dawnych polskich złotych — 
nieprawdaż?

(Ciąg dalszy nastąpi)

Trenują mistrzowie świata

Obiecali i... zapomnieli...

Hokeiści Związku Radzieckiego w czasie treningu na 
Torwarze.

Uwaga 
wędkarze

W dniu 25. bm. o godzinie 16 
odbędzie się w świetlicy BPP Ko­
szalin przy ul. Spółdzielczej nr 3/5 
szkolenie członków połączone z 
wyświetleniem filmu.

Hokeiści polscy 
wyiccliuli 
do Krefeld

W poniedziałek wieczorem 
wyjechała do Niemiec za­
chodnich hokejowa reprezen­
tacja Polski na mistrzostwa 
świata. W zapowiedzianym 
składzie nastąpiła jedna zmia 
na. Zamiast Czecha wyjechał 
Wróbel III. Ogółem nasza eki­
pa liczy 17 hokeistów I 8 osób 
towarzyszących. Kierownikiem 
ekipy jest dyrektor departa­
mentu wyszkolenia sportowego 
GKKF - T. Dołowy.

We wtorek rano nas! hoke­
iści przybyli do Berlina, skąd 
udadzą się do Krefeld. 
W pierwszym dniu mistrzostw 
reprezentacja Polski nie bę­
dzie grata i będzie miała 
możność obserwowania swo­
ich pierwszych przeciwni­
ków — drużynę Niemiec zach., 
która gra w piątek w Krefeld 
ze Szwecją.


